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KATOWIC 


UL. MIELĘCKIEGO 8 


ŻE TELEFON 29-48 


ZAK 


 Nieudała rewolucja kobryńskich komi komunistów | 


na całość granic Rzplite; 


Zamach 


- KOBRYŃ, — Rozprawa 
ptzed sądem dż przeciwko 
9-ciu oskarżonym z art. 93 cz. I 
Kod. Karn. o usiłowanie oderwa- 
nia od Rzeczypospolitej części jej 
terytorium, została dziś rano przer 
ana na jeden dzień. celem Spro- 
wadzenią kilku dalszych eksper- 
tów. powołanych przez. sąd na 
wniosek prokuratora Jacuńskiego. 
Rozprawa wznowiona / będzie w 
środę. dnia 6-g0 b. m. rano. ; 


Z rozmów prowadzonych w ki- 
Juarach sądu przez osoby ocenia- 
Jace miarodainie cała sprawę, moż 


na wnioskować, iż wypadki, jakie: 


rozegraty się w dniu 4-ym sierpnia 
r. b. w Nowostółkach pod oblężo- 
nym przez silny oddział chłopów 
uzbrojonych w broń palną poste- 
runkiem policji, miały charakter 


wyraźnego wystąpienia rewolucyj 

mego, kierowanego prze agentów 

Komunistycznei Partii Zachodniej 
Białorusi, 


Cata akcja przeprowadzona była 
zgodnie z rozkazami i dyrektywa= 
mi władz tel partji, które: miejsco- 
wym ośrodkom K. P. Z. B. przeka 
zata oskarżona Regina 'Kapłanów= 
ma. 


Rozkazy te i polecenia pisane 
byty JES 


w języku rosyjskim, 


a egzemplarze ich znajdują się w 
dowodach rzeczowych 
"sądowi. 


Przebieg zaiścia pod posterun- 
kięm policyjtym w Nowosiótkach 
wskazuje wyraźnie, że zbumtowa-: 
m chłopi kierowani byli przez zde- 
cydowanych na wszystko agentów 


- Samosądem | 
grożą hitlerowcy 


h prezydentowi senatu w Gdańsku | 
GDAŃSK, 59, — W: wwiązku Z Te-. 


wizją, przeprowadzoną W tych; dniach 
W biurze stronnictwa b. prezydenta se- 
matu, dr. Ziehma, "naczelny redaktor 
„Der Danziger Vorposten* p. Zarske 


-~ zaznacza, :że „naipospolitszy szturmo- | 


wiec hitlerowski oznacza dla historji 

wolnego miasta Gdańska więcej, niź 
z człowiek tali, jakim jest- dr. Ziehm, 
i. którego idiotyczne postępowanie zmu- 
sza wprost do utieszkodliwienia ludzi, 
przeciwsta wiających się drodze iedy” 
nie słusznej. 5 


Kto wobec „cudu. torymberskiegoć 
„odważa się krytykować drogę wska- 


pisze red. Zarske — niechaj się nie dzi 
wi, gdy pewnego dnia samosąd rozga- 
, tyczonej ludności wyda swój wyrok“, 


złożonych. 


K.P.Z.B., którzy rozsiewali wśród 
nich wieści o rozpoczęciu 
masowych ruchów rewolucyjnych 
na całym terenie Rzeczypospolitej. 
" W kultarach sadowych zwraca 
się również uwagę na fakt popro- 
wadzema obrony zgodnie ze zwy” 
kłą w tego rodzaiu procesach litją. 
Jak zwykle obrona dąży do zmia= 
ny zeznań przez oskarżonych. usi 
łując dowieść. iż zeznania złożone 
w śledztwie zostały wymuszone, 
-Jak dotychczas obronie nie uda- 


io się dowieść:tego, a nawet wręcz ! 


Gen. dr. Wieniawa = - Długoszowskii 


przeciwnie, zeznania św. Olszew= 
skiego, w którego domu w Nowo- 
siółkach policja przeprowadzała 
badania oskarżonych — zaprzecza 
ia >> tezie obrony, 


):36:( 
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pe 


nad Texasem 
NOWY JORK. 5.9. Nad stanem Te-. 
xas przeszedł ubiegłej nocy gwałtów» 
ny cyklon, wyrządzając znaczne szko. 


y. 
| W mieście Houston uległ zniszczeniśt 
| szereg domów. Komunikacja telefont? 


czna została przerwana. 


Nowa zbrodnia gdańskich hifterowców 
Bestjalski napad na 2 Polaków 


- GDAŃSK, 59. Dziś o godz. 2-ci 
przechodził przez Langgasse Od- 
dział ` hit erowsk ch bojówkarzy 


reprezentantem W. P. w Wiedniu 


Dowiadujemy się. że polskie wła 
dze wojskowe przyjęty wystoso- 
wane przez rząd austriacki zapro 
Szenie do wzięcia udziału w wic- 
deńskich uroczystościach Odsieczy 
Wiednia. 

Ministerstwo spraw wojskowych 


Smiertelne porac 


"WILNO. 59, — W dniu 5 wrze- 
gma między. EE 7 — 8 rano na 
ulicy Nowogrodzkiej koło domu 


cami. W czasie sprzeczki jeden z 
mich, niejaki Ludwik Klimaszewski | 
lat 15, uderzony został scyzory- 
kiem w famie. ; 


Wobec przebicia aorty Klima- 


postanowiło delegować do Wied- 
nia reprezentacię oficerską wojska 
polskiego, złożona z dowódcy 2-ej 
dywizji kawalerii gen. dr. Bolesta- 
wa Wieniawy - Długoszowskiego 
oraz mir. Stępkowskiego i rtm. 
Starnawskiego. 


hunki wyrostków 
"Zamordowany scyzorykiem 


szewski zmarł jeszcze przed przy 


byciem pogotowia ratunkowego. 


"Sprawcy zbiegli. 


W rezultacie pościgu zatrzytia* 


ni zostali uczestnicy zajścia: "Mi: 


| chalówicz lat 14. Szabad lat 11 i 


i 


Lubicz lat 12. 
Obecnie poszuki wany jest czwar 
ty uczestnik zajścia. niejaki Kotkes. 


szturmowych ze sztandarem, Je- 
dan z bojówkarzy wezwał rozima=. 
wiaących na chodniku dyrektora 
oddziału tuteiszego . „Sosnowieckie 
go oTwarzystwa Kopalń Węgla” 


skego i dziennikarza p. B'enkow= 
skiego do podniesienia rąk, cslem 
salutowania sztandaru hitlerow- 
skiegu. 
< Gdy wezwani żądaniu temu oŭ- 
mówili, zaznaczając, że są obcokra 
iowcami. bojówkarz zawołał kilkít 
nastu swoich towarzyszy, którzy 
rzucili się na p. Gulkowskiego; 
przyczem napadnięty został ude= 
rzony w twarz i skopany. odno- 
Sząc razy w krzyż i głowę. 
Sprawa została zgłoszona w Se 
nacie. kóry. wyraził swe ubolewa 
nie, zapewniając. że zarówno poli 
cyińe jak i Harime środki zosta” 
ną wdrożone, celem. Tajsurowsze- 
go ukarania winnych, -  przyczemt 
‘Senat oświadczył, że na przyszłość 
przedsięwzięte będą kroki, celem. 
uniemożiiwienia wszelkich prowo- 
lkacyj i ukarana napastni ków, nie 
zaś osób nie podnoszących rąk, <¢ 
iem salutowania flag" iflerow- 
skich. 


Krwawe. włamanie do Z. U. P. U. w Krakowie 
Salwa do no'icjenta ~ Walka -- Ronny bandyta 


KRAKÓW. 5.9. — (Telefonem "od f 


„własnego *korespondenta). 


Dziś okolo godz. 3.30 nad ranem, 


"przechodzący - "około gmachu ZUPU 
wprost Parku Krakowskiego, posterun 
-kowy policji zauważył. światło wok- 
nach na, r piętrze, gdzie mieszczą „SIĘ 
biura. kasy. 

_ Ponieważ 2 sie mu. to podeirza 


ur. 28 doszło do sprzeczki między 
przechodzącymi ulica “kilku chłop= 


PARYŻ. 5.9. — Tel. wł, — Wal- 
ki woisk francuskich z tubylcami 
w Atlasie, które uważano za Za 


| kończone. wjbuchły na nowo. po- 
> nieważ kilka szczepów. które pod- - 
zaną przez narodowych socjalistów == | 


dały się, ponownie.: chwyciło" za 
broń. 


Z: Rabatu SPRZE "że wojska 


nie i 6becnie walcza : RE * "sil = 
-Rvm szczepem Ait 1sh RZE 


| 


7 francuskie zdołały stłumić "powsta - 
ŻĘ: <=DóW. berberviskic $ 


nem, zadzwonił do Stróża, aby abad 
co się tam dzieje. 
W tym momencie z rogu ulicy 
posypały się nań sh zały rewolwerowe. 
-Jak się okazało, włamywacze, ME 
bywający wewnątrz, $ 
ustawili warte przed domem, ` 


która widząc zbliżającego: się poste- |- 


URSYza: starała RNA naeza 


"Nowy bunt Arabów. 


przeciw trójkolorowemu sztandarowi 


Stanowiska tego szczepu sa oto 
czone i w naibliższych dniach na- 
łeży oczekiwać: jego kapitulacii.. 

Po zakończeniu. kampanii.  do- 
wódca woisk marokańskich gen. 
Hure wviedzie do Paryża. gdzie 
przedstawi rządowi 


utrzymania” spokoj IATOKU.- CCIE 


Yaf 


plan zbudo- 
-wania szeregu stacyń woiskósych y 


j 2 'rzest stwie, 
ÓW wewnętrznem " 1? g 


go, a zarazem ostrzec towarzyszy... 


Pomiędzy włamywaczami, którzy po 
strzałach ukazali się w oknie i zesko- 


czyli na chodnik, ai posterunkowym, 
"wywiązała się regularna strzelanina, — 


której przyglądali się z okien 4 
„nich domów liczni mieszkańcy, przes. i 


budzeni salwami. S 

' 2 -PobliaRiEzO komisariatu aadel 
oddział policii. Włamywacze, widząc 
"zbliżającą się odsiecz, zbiegli, pozosta” 
wiając na miejscu jednego ze swych 
towarzyszy, obficie broczącego krwią. 
Jak się okazało, był to nielaki Jan 


Muniak, zawodowy kasiarz = włamy=_ 
wacz, który zmarł na skutek rany. Po: $ 


strzałowej w. okolicę serca. 
` Dochodzenie ustaliło, iż- włamywacze 


22: rozpruli- kasę ogniotrwałą, 
kradzieży. jednak nie 3 


ną: osobę; podejrzaną o współudział w 
W mieście wiadomość 
0 krwawej. strzelaninie wywołała wiel 
kie poruszenie, i 


erra AE] 
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x 


ążyli dokonać. 
W ciągu dnia aresztowano jeszcze jed 3 


Dąbrowie p. Franciszka » Guikows 


ai 


"Sir 20 i > 


Środa, 6 


Zastanówmy sie froche... 


Z ratunkiem 


Katastrofainy stan rolnictwa 
polskiego pogorszył się jeszcze 
- bardziej w ostatnim okresie po- 
Żniwowym. . 

Ceny zboża spadły do granic 
nienotowanego dotychczas ab- 
surdnu. 

Zniżka cen zboża po żniwach 
jest wprawdzie ziawiskiem sta- 
jem, notowanem corocznie, ceny 


jednak obecne biją wszelkie re- 


kordy i, jak to się mówi „kładą 
rolnictwo na obie łopatki”. 
Doszło-do tego, że w miejsco- 
wościach odległych od stolicy © 
wszystkiego 106 — 150 kim. nie 
można uzyskać więcej, niż 8 zło 
tych za metr żyta!... A na dal- 


szej prowincji jest jeszcze gô- | 


rzej... 
, 8 złotych za metr, którego wy 


produkowanie kosztowało rolni- | 


ka 12 — 15 złotych! 

To już nie jest kryzys w rol- 
nictwie — lecz katastrola. 
" Mimo tak fantastycznych cen 


rolnicy wyzbywaią się masowo 


zbaża — ze stratą. 

Dlaczego te robia? Wchodzi 
tu w grę kilka czynników. 
Przedewszystkiem łest rzeczą 


powszechnie wiadomą. że nawet | 
- w czasach najlepszych konjunk- | 
rolnik żył 


tur gospodarczych. 
przez ostatnie miesiace przed- 
„nówkowe bez gresza, 
jac wszelkie nainiezbędniejsze 
wydatki na okres pożniwowy. 

I robił długi. Wystawiał przy 
tem zobowiązania zazwyczaj na 
czas I — 15 września. 

Na tenże czas przypada na wsi 
płatność znacznej cześci 
wiazań i należności zarówno. pań 

stwowych, publicznych, jak I 
prywatno = prawnych. 


Istna beczka bezdenna, która | wego Jorku donoszą, iż Henry Ford 


"w przeciągu paru czy kilku dni 
wchłaniała wielką część cało- 
"rocznego dochodu roluika. 
. „Że obecnie te stosunki uległy 
znacznemu zaostrzeniu i wyja- 
skrawieniu —tłomaczyć nie trze 
- ba nikomu. 


Ale jak podołać tym. wszyst- 


kim zobowiązaniom przy osiąta 
nej cenie za zboże? 
" A przytem nie mało ważną ro 


WRÓG TORRENTE ANNE EDA TOCZY TN 
800 wolrych me St 


wydziale prawa U.W. 


Na wydziale prawa Uniwersytetu 
warszawskiego jest wolnych 800 
miejsc 


> O przyjęciu decyduje Konkurs 
matur humanistycznych. 


Ucieczka 
»z celi śmierc: 
DALLAS (Texas), 5.9. — Tel. wł. — 


Groźny bandyta Harvey Bailey, ksóry 


siedział w więzieniu, z powodu upro- 
wadzenia magnata naftowego Urstiela 
2 Okiatomy, zbiegł z „celi śmierci“ 
po przepiłowaniu trzech krat Staio» 
‘wych Bandyta przy pomocy rewolwe 
-> ru:zmusił wartownika do przew: iczie- 
. mia go windą na parter więżienia skąd 
masiępnie zbiegł. - 


L 


odkłada- 


"z0b0- | 


ię w wyzbywaniu się masowem | 
przez rolników zboża gra rów- 
nież panika, celowo szerzona na 
wsi przez spekułantówa 


września 1933 r. 


— Urodzaj, jakiego jeszcze nie 
było! Ceny spadają z godziny 
na godzinę! Jutro — pojutrze, 
zboże nie będzie warte nawet 


Kawaleria 


nie przybędzie 

W związku, z wiadomością podaną 
przez jedno z'pism porannych o przy- 
byciu ua konkursy hipiczne ekipy so- 
wieokiej, składającej się ze stu osób, 
dowiadujemy się od attache wojsko- 
wego Z.S.5.R. gen. Lepina, iż wiado- 


sowiecka 
do Warszawy 
mość ta nie odpowiada rzeczywisto- 
ści. S 
Zarówno p. Łepin, jak też inni wyż- 
si urzędnicy poselstwa sowieckiego w 


Warszawie zupełnie nie są o tem po- 


informowani, 


tuny wokół Tulonu 
Plona lasy podsałane vrzez $:p erów 


PARYŻ 5.9. — Tel. wł. — Prasa 
francuska poświęca mada! bardzo 


4 wiele miejsca liczaym pożarom la- 


sów, jakie ostatnio wybuchły w ©0- 
kolicach Tulonu. 


Przeprowadzone przez władze 
Śledztwo ustaliło ponad wszelką 
wątpliwość, że wszystkie pożary 
były dziełem zbrodniczej ręki, naj- 


| prawdopodobaiej jakiejś zorganizo- 


wanej szajki, 


Podnoszony jest charakterystycz 
ny fakt, że pożary wybuchały zaw 


Szę w okolicy obiektów wojska- | 


wych, a więc fortyfikacyj, składów : 
amumicyjwych itp. i to aaraz w ki- 
ku miejscach. 

Dzienniki przypominają, iż w U- 
biegłych latach okolice Tułonu na- 
wiedzane były pożarami lasów. W 
1927 r. policja francuska ujeta pew- 
aego inżyniera włoskiego, który. 
podając się za drwala, podkładał o- 


"lasów chce zwuiszczyć, 


gień w łasach. W 1931 r. stwierdzo- 


'no, iż pedpalaczem był pewien TO- 


botnik włoski, który pracował w 
tartaku koło Tulonu. 

Dziedaiki: dochodzą do przekoda- 
nia, iż na terenie południowej Fran- 
cji grasuje zorganizowana szajka 
szpiegowska, która przez pożary 
lub -conaj- 
mniej pozbawić osłony ieśnej fran- 
ee umocniedia üa gramicy wio- 
skiej. 


):3* :(— 


Zamach na szefa policji 


Nr. 2470 


już połowy tego co dziś jeszcze 
można uzyskać! 

Tak krzyczą ci spekulanci — 
i cel swój osiągają. Steroryzowa 
ny katastrofa, zakrzyczany j 0= 
Szołomiony rolnik wyzbywa Się 
swego dobytku zabezcen na 
rzecz spekulanta, który to samo 
zboże puści na rynek za kilka 
"miesięcy po innej już zupełnie 
cerie. 

Ale gdyby nawet paniki tej nie 


było, romik o własnych siłach 
„nie podźwignie się dziś z kata 
: stroły. 


Rząd, drogą planowej akcji ina 
 terwencyjnej na wsi, od pewiiea 
go czasu spieszy mu z pomocą. 
"Ale już w obecnych warunkach 
, pomoc ta okazuje się niewystar= 
` czająca. 

Trzeba ją rozszerzyć i pogłę- 
bić, trzeba obmyśieć nowe środe 
ki zaradcze, a przedewszyste 
kiem zastanowić sie nad doraźria 
akcią oddłużenia wsi, przez od= 
roczenie bodaj części przypada» 
idących na obecny termin podai= 
ków i płatności i rozłożenie ich 
na raty. 

ZĘ oczekuje ratunku’ 


wykryty w Londynie 


LONDYN. 5.9. — Tel. w — 
Dzięki przypadkowi SĘ eie 
czeństwa w Londyne natrafiły na 
ślad bandy, która planowała zà- 


mordowanie: szefa policii londyń- 


Ford buntuje się 


Zachwiany plan Reooseveita 


LONDYN, 5.9. — Tel. wł. — Z No- 


zdecydowany jest, mimo ultimatum gen. | 


| Johnsona, .grożącego bojkotem Samo- | 
chodów fordowskich, nie podpisać ko- | 


ję 


deksu pracy w przemyśle automobilo- |. 
wym, i w ten sposób sabotować wiel- 
ki plan gospodarczej odbudowy Ame- 
ryki. : | 
Jak twierdzą W kołach waszyngtoń- 


LONDYN, 59. Według niepotwier- | 
dzonych wiadomości z Hawany na Ku 
bie miała wybuchnąć mowa rewolucja, | 
Podobno w Hawanie nastąpił bunt 
wojska. _ Żołnierze mieli aresztować 
większość korpusu oficerskiego. 
Urzędowa radjostacją rozeslala ko- 
münikat stwierdzający, że Kuba znaj 


Sowiety.. które słuszne uchodzą 
za mistrzów propazandy, ostatnie 
mi czasy rozwinęły żywa. działal 
ność w dziedzinie ściągania tury- 
stów zagranicznych. ‘Ruch tury- 
stvczny dzieki umiejetnei 'organ:= 
zacii. wztnaza się Z każdym 10- 
kiem. 

Prasa sowiecka tak A suk 
cesy w tei ważnej dziedzinie go= 


skich, sprawą. tą zajmie się osobiście 


prezydent Roosevelt, powracający dziś żę 


z wypoczynku letniego do stolicy. ~ 

Ww kolach rządowych: istnieje obawa, 
że, jeśli nie uda się skłonić Forda 
„do przyjęcia. kodeksu, wówczaś także | 
za jego przykładem pójdą potentaci 
innych - gałęzi przemystiń, co spowodo 
wałoby runięćie całego wielkiego pla- 
nu Roosevelta, 


Bunt wojska na Kubie 


Rewelucia Komunistyczna w armii 


duje się w ręku żółnierzy, 

W angielskich kołach politycznych 
"wyrażają obawę, że nowe żaburzenia 
na Kubie doprowadzą do ogłoszenia 
republiki vkomunistycznej,.co niewątpłi- 


"wie spowoduje daleko idące komplika- 


"cie i interwencję St Zjednoczonych. 


Turyści zagramiczni 
Coraz liczniejsi w Rosii 


| spodarki państwowej: Jeżeli przy 


jać. że w Diewszym roku zorzani- 
zowanej: przez Sowiety turystyx' 
(1928) odwiedziło Rosię 100 obco- 


 kraiowców. to w roku bieżącym 


cyfra. ta wzrosła do 723 osób. 

Obechie w Sowietach czynione. 
są mrzygotowania - do przyiecia 
wiekszych partyj „inturistów* Ww 
Ak przyszłym. 


skiej łorda Trencharda. 
Nocy ubiegłej przeprowadzona 


-szereg obław w rozmaitych dzieł 


nicach miasta. przyczem areszt» 
wano wielu zamieszanych w tę a- 
fere. 

Na ślad spiskowców natrafiono 


„w ten sposób. że jeden z robotni- 


| 


ków przypadkowo. podsłuchał ich 
aa i zawiadomił o tem po- 
icie 

Zamach miał być wykonany już 
w zeszłym tygodniu, jednakże lord 
"Trenchard nie przejeżdżał przez 
~ulice, - -gdzie urzadzono na niego 
| zasadzke. 5 

Obecnie SDISkOWCY: -zamierzali 
wyzyskać odbywajacv, sie kon- 
gres zwiazków zawodowych i za- 
strzelić lorda Trencharda.: 

>) 


= 


199 domów Lensa 


Rada miejska Leningradu przystą= 
piła do us:alenia domów, w których w 
czasie pobyłu w tem mieście mieszkal 
Lenin. 

Komisja historyczna maliczyła mz 
około siu domów. 

Wsżystkie domy” zostaną onI 
tablicami marmurowemi o uiednostaj 
nionym * typie. 


Spiączka die: 


572 Be epidemii 


NOWY JORK. 5.9. — Tel. wł. — 
Mimo szeregu zarządzeń amery- 
kańskich władz sanitarnych. epide 
mia śpiaczki w stanie M.ssouri 
rozszerza Się coraz bardziej. - 

wczorai zmarły wskutek tej 
strasznej choroby 72 osoby. 

W szpitalach w St. Łouis leży 
500 osób SA na śpiączkę. 
Stan wiełu z nich jest beznadziej 
nar 


dE 


Nr. 246 NOWY CZAS 


e 


Tajemnica „obozów 


Przygotoewuiją nową armię 


LONDYN, 5.-9. Dziennik „Man- W obozach tych bezrobotni i 
chester Guardian“ publikuje dziś | członkowie hitlerows:śch oddzia- 
zereg wiadomości, dotyczących | łów szturmowych nietyśko używa 
militaryzacii Niemiec, podkreśla- | ni są do kopania rowów strzelec- 
jac, że władze starają | kich i do: robót  fortyfikacyjnych, | 
Się zataić właściwy charakter obo ale są ćwiczeńni w obchodzeniu się 
zów pracy, z Bronią palna. 


Władze niemieckie zachownuią 
10.000 osób | negrydocaia se nazewoakrz. Pra 
zwiedziła Targi Wołpńskie : 


niegwydostała się nazewnątrz. Pra 
sa: niemiecka ostrzeżoną zostala, 

ŁUCK, 59. — Wczoraj nastapilo w 
"Równem zaniknięcie IV Targów: Wo- 


Ayńskich. 

Qsółem zwiedziło Targi. przeszło ™ 
10.090 osób. Zawarte wiele tranzakcyj 
handłowych Ba ziemiopłody wołyń-: 
skie. 


W kilku obozach odbywa: się | 
regularna: nauka strzelania z RO- 
wego typu karabinów  nmaszyno- - 
WY * 


Dawny wojskowy port leśniczy 


Poaliciant w opałach 
Niepoprawni awanturnicy posiedzą 


" Wczorajszej . mocy przytrzymał po- młodzieńców Franciszka 
sterusikowy. palieji w -Ożegowie na uł. | mura- Tyke- > 


"Kościelnej dwóch awauturuiących się | Na. wezwanie posterunkowego by. 


|. ni. rzucili. się na” pelicianta, . cieżko got 
Wczorajszego- popołudni 7 > leza 
€ ia został po- Na. wszczęty przez. pesterunkowezo . 
trącoty przez przejeżdżający tramwaj | alarm przy pomocy przybyłych posit- 
ua uł Król- Fiuckiej w Dębie 65-letni} ków obu awanturników ujęto, przy- 
juwalida Jan Setlik, który przechodził | czem Jona w toku doprowadzania na | 
przez jezdnię. posterunek z podńiesionemi na drodze 
Seflik, maiąc przytępiony słuch, nie kamieniami rzucił się: ponownie na po 
dostyszał sygnałów ostrzegawczych i 
uderzony przodem wozu, spadł na 


licję, zamierzając eskortę pobić. 
Na. oddany strzał ostrzegawczy a- 
bruk, doznając wstrząsu mózgu i ogól 
nych ciężkich obrażeń ciała. 


i Ede 


wantunmicy się uspokoili tak że inż 
bez „przeszkód osadzono ich w aresz- 
cie policyjrym. 


Rewizja Konwencji handlowej 
| polsko-francuskiej 


W dniu 5 b. m. rozpoczynają się. w 
Paryżu rokowania o rewizję polsko- 
francuskiej konwencji handlowej z gru 
dnia 1924 r. których faza wstępna od- 
była się inż w czerwcn b. r. 

Rokowania te mają na celu dopro- 
wądzenie do zawarcia nowego układu 
handlowego: taryfowego, : opartego na 
nowej polskiej taryfie celnej, która, : 
jak wiadomo, ma wejść w życie dnia 
1!-£o października b. r. *. | BRUKSELA, 5.98. — Belgijski mimi- 

Niezależnie od rokowań Ściśle a ster wojny, w porozumieniu z preze- | 


FKL 


To się nazywa „wypadek“ 
Smieré b. landrata na polowania 


BERLIN, 5.9. — Z Frankfurtu n. Me- jj W chwili żegnania się z jednym Z 
jem donoszą, że b. landrat Collet uległ | myśliwych,  nieostrożnie trzymana 
podczas polowania śmiertelnemiu wy- | strzelba wypaliła, przyczem kula prze- 
padkowi, biła głowę landrata, kładąc go trupem 


me m | na miejscu. 
Zaw: pezyiijis złoto. Landrat Collet był zwolniony z urzę 
do kas Banku Polskiego 


du w mait b. r. 
W ostatnich dziesięciw dniach sier- 

„Dnia. b. r. zapas złota w Banku Pol- 
" skiny powiększył się o 81,8 tys. zł i 
" wynosi 4730 mili zł, natomiast stam 
breuiędzy zagranicznych 'i dewiz obni- 
żył się o 14 mili. zł, da simy 75,1 
milki zł 

Zapas polskich monet srebrnych i bie 
Toni. znmiejszył się o ft_mifj. zł do 
< 879%-miti. zł, 

Gbieg banknotów zwiększy! się o 
24,8 mili. zł. do 1.004 mili zł. 


| fowych spodziewane jest: portiszenie. w 
. rozmowach. f innych. spraw, związa- 
+ nych z całokształtem obecnej sytuacji 
w dziedzinie gospodarczych stosunków 
- pomiędzy obu krajami, 


PRAGĄ, 59. — Na końcowem po- 
siedzeniu plenarnem kongresu sjonisty- 
cznego wybrana została nowa egzeku- 
tywa. W skład jej weszli: Nachum So- 
kołow — prezydent f członkowie: 
prof. Brodecki, Grrenbaun:, dr. Jacob- 
sou, Kapłan, pa = Łipski, Berlockes, i 


| 
| 
l 


| 


++: — 
Przed niebezpiecznym sąsiadem 
Belgija umacnia swe granice 


w najbliższych | 


— EC 
Eszeltutywa sjonistyczna 
wybrana na Kongresie praskim 


Środa, 6 września 1933 r. 


pracy” 


niemiecka 

w miejscowości Bug na wyspie 
Rugii na -Bałtyku jest obecnie 
znów w- użyciu. Są tam dwa hy- 
drepłany, z których odbywają się 


Gdańsk także 
tworzy. chozy koncentracyjne 


GDAŃSK, 59. — Według obiegająe 
cych pogłosek na terenie w. m. Gdań- 


"ska, w: miejscowości Plehnendorf i w 


twierdzy Wisła-Ujście, znajdować się 


| mają obozy koncentracyine dla osa- 


dzania „w aresztach ochronnych" prze 


ćwiczeńnia w rzucaniu bomb mej |; z 
eksploduiących. _ ciwników politycznych. 
; ):3€:( 


Próba lotu na orjentacię 
w 3-cim dniu Kraj. Konkursu Lotniczego 


W trzecim dnin- S-qo- Kraiowe- 


go Lotniczego Konkursu  Furysty- i 
cznego przystąpiono do trzecief próby - k 
konkursu: (lotu na orjentacig). Próba 
ta miała na celt wykazanie zdolności | WSckodnią: Polskę. od 


orientacyjnych piłotów. 

Piłot obowiązany był udać się da: 
punktu wyznaczonego ua doręczone! - 
ma tuż: przed startem mapie, 


wy w określonymi czasie. Oczywista,.. 


Trasa leti: wynasi 3605 km., pro 
wadz. przez 25 lotnisk i Z punkty 
entrofne. 


Pierwsza je! część obeimuje 
od Warszawy 
przez Grodno da Wilna i stamtąd 
przez Mołodeczno do Łucka į da- 
łej przez Brody. Lwów. Krosno da 
Krakowa, a następnie powrót de 


zrzócić | Warszawy. 
tam meldunek i powrócić do Warsza- ` Druga część „zachodnia“ 


skierQ< 
Waiti zostanie do Gdyni i zakoń= 


zawodnicy nie mogli dokonywać tej | czy Se również w Warszawie. 


4 próby na lotniskach macierzystych t z ` 


Dziś. w pierwszym dniu lotu, z% 


ych przyczyn próbę tę dła pilotów | wadnicy muszą przeiecieć 951 km 
Samo'oty podzielono 


Aeroklubu warszawskicga wyznaczona 
w Poznaniu. 
Wyniki uzyskane przez zawodników | 


"na 3 e 
py. a mianowicie posiadające szyk 


| kość od 106 do 120 km., od 121 do 


139 i od 140 wzwyż. Pierwszy 


w próbie tej przedstawiają się po 0d- | warmmkiem zwycięstwa jest regu- 


liczeniu punktów karnych następuią- ` 


co: 

Pilotowi Sołtykowskiemu na samo- 
locie RWD 4 zaliczono: punktów 18, 
pil. Tyrale na S 1 pkt. 100, pił. Cha- 
łupnikowi Wiktorowi na PZE 5 pkt. 
100, pil Sikorzance na RWD 4 pkt 
100, pił. Szarkowi na RWD 8 pkt. 100, 
pil. Kofaczkowskiemu ną LKE 5 pkt. 
100, pił. Martyniakowi na EKL. 4 pkt. 
100, pil. Soporze na PZŁ 5 pkt. 100. 


pit Paździkowł na PZŁ 5 pkt. 50, pił. 


Iarność lotu. 

Z dotychczasowych prób wyni< 
ka, że jeśli raid nie zmieni zasad 
nięza- dotychczasowe: kolejności 
pierwsze miejsce w zawodach zai 
mie por. Pronaszke z Aerok'ubu 
warszawskiego. 

Niespodziewanie wycofała sę Z 
zawodów jedna z.dwu pilotek lwow, 
skich p. Wanda Olszewska. Jak się 
Okazało po bliższem przejrzeniu 
snika p. Olszewska stwierdziła, 
żs magneto posada- defekt, -który 


Kapuścińskiemu na RWD 4 pkt 100, | nie da się szybko usunąć, 


pik Suszyńskiemu na RWD 2 pkt. 100, 
pił. Kryńskiemu na MN 4 pkt. 1001 pil- 
Giedroyciowi na PZŁ. 5 pkt. 100, 

Start do lotu okrężnego wokół 
| Polski, zawodników krajowego lot 
niczęga konkursu  turystycziiego 
rozpoczął się dziś o godz. 5 rano. 


sem rady ministrów, 
dniach zażądać ma od parlamentti ti- 
chwalenią kredytów w wysokości: 700 
mitjonów franków, przeznaczonych na 
wzmocnienie ochrony granic i budowę 


fortyfikacyj. 


Minister Deveze zaznaczył w wywia E 
dzie prasowym, iż wzmocnienie fórty- | 
fikacyj jest niezbędne, gdyż wypadki, Į 

-. jakie mają miejsce obecnie w Nien- 
czech, mogą napawać. niepokojem. 
rzeczą niewątpliwą, Że -Ę 


| 
| 
| 


Zdaie się być 
izba kredyty te uchwać, 


LM 


„Artur Ruppin, Dawid Ber Gurion, Czer 
tok. 


"Za egzekutywą ER się po- |. 
| nad 140 głosów, przeciwko t1-tu. 125 | oddat Strzał da Winstrauchowci Z re- 
człosków opozycji osntciło w czasie | watweru. jednak - kula <chybiła. - 


| złosowania sale. 


saa DE :( | 
 Maściciel domu 
powiesił się napłocie 


Wczoraj nad ranem  przechodzacy, 
ul. Styczyńskiego robotnicy znałeźli 


-na płocie w posesji pod Nr. 31 wisząs 


| cego właściciela tego zabudowania, 2(+ 


tę. 


| ce do góry” 


letniego Franciszka Krzyka: 

Wszelki ratunek okazał się juž spóŹ 
uiony. Zwłóki jego przewieziono de 
kostnicy szpitala miejskiego w Król, 
Flucie. 

Powód samobójstwa nie został do< 
tąd ustalony. Samobójca osierocił żo= 


bis". m 

Nagad na kandlarkę 

Wczorajszego wieczoru w . bramie 
domu przy ul. Sobieskiego 17 zosta- 
ła zaczepiona powracająca z targu 
khandtarka. Chana Winstrauch, będąca 
w towarzystwie brata Dawida Rosen- 
perga przez dwóch nieznanych osob< 
ników którzy pod grozą trzymanych 
w ręce rewolwerów z okrzykiem „rę- 
zażądali wydania pienię- 
dzy. z 

Na wszczęty przez napadniętych 
(krzyk rabus'e zrezygnowali z: łupów 
i zbiegli tyluem wyjściem w kieruuku 
Załęża. 

W czasie ucieczki R z ERE 


Za Z: wdrożono poe 


' cig. 


=- ğu Dokoła Polski Grodno — Wil- 


| i ny. na teren Wilna. 


` sądzie okręgowym w Wadowicach a- 


R | > 65. ,-N0WYv CZAS. 


Środa; 6 września: 1933 r. 


w wyścigu kolarskim Dokoła Polski 


Zawodnik warszawski przez wiek 
szą część dystansu jechał na koń- 
cowych poózyciach. Dopiero pod 
"Wilnem Wasilewki odzyskał Siły 
poprzednich. Tymczasem Spacer | | niespodziewanie z dalekiego, 
zmienił się w morderczą walkę z | 27-g0 miejsca. wysunął Się na 
nieprzychy!łnemi warunkami atmo | 8-me. W tei sprawie komisja sẹ- 
słerycznemi. Od startu aż do me- | dziowska przeprowadzi jeszcze do 
ty padał ulewny deszcz. Wicher | kładne dochodzenie. 
- Mót strugi deszczu z taką siłą. że Kołodzieiczykowi spadł na bru- 
chwilami nie podobna było posu- | ku wileńskim łańcuch. Na metę ło 
wać się naprzód. Zimno paraliżo- | dzianin wjechał, DE > się 
Walo akcie mieśni. - jedna noga. 
"Po 7 i pół godzinach bezustan- ~- Wyniki etapu: 1) Olecki — 7 go 
nego kręcenia pedałami Lipiński i | dzin 28, minut 08 sekund. 2) Lipiń- 
Qiecki ziechali z pięknej serpenty= | ski — 7.28.09. 3) Moczulski (WTO) 
: — 7.39.10, 4) Speciał (Legia) -= 
7.50.22. 5) Kołodziejczyk — 7.50.58. 
-6) Konopczyński (Świt) — 8.00.09, 


~ WILNO, 5.9. Czwarty etap bie- 


"mo (183 km.), wydawał się zwy- 
kiym spacerem po długich etapach 


-` Na 300 mtr. przed meta na Po- 
larceż gdzie mimo ulewnego de 
- szczu kilkutysieczny tłum przez 
dwie godziny wyczekiwał zwy- 
ciezców. Olecki į Lipiński przewra 
caja się o szyny wąskotorowej ko 
leiki, sterczące w powietrzu bez 
żadnego Zabezpieczenia. Ponie- 
waż koła rowerów zostały zdecen 
trowane obaj zawodnicy chwycili 
rowery na plecy i biegiem podaży 
li do taśmy. Pierwszy na metę 
wpadł Olecki (Legia), wvprzedza- 
lac Lipińskiego o dwa metry, O- 
fecki wyprzedził rywala ostatinm 
wysiłkiem. na finiszu i osunął się 
w ramiona sędziów. 
« Dalsi zawodnicy przyszli naogół 
- zadawałającej formie. 


8.06.03, 9) 
10) 


Wasiewski (Świt) 
Chwarnung (ZRSS) 8.06.06, 
Kosior (Pur) — 8.09.31. 
Szybkość przeciętna na tym eta 
pie 24.5 kim. Wycofali się z biegu: 
Łoza (Kraków), Cieniewski 
(WTO) i- Hadryś (emigrant fran- 
cuski). Zawodnicy ci wracają do 
Warszawy. 
Klasyfikacja ogólna po 4-ch eta- 
pach: 1) Lipiński (Skoda) — 
32.59.50, 2) Olecki (Legia) 
"38.12.34, 3) Ziehński (Orkan) 
33.56.31.2, 4) Wasilewski (Świt) 
34.02.57, 5) Kołodziejczyk (Resur- 
sa. Łódź) — 34. 04.28, . 6) Konop- 
_. Ogólne zaciekawienie wywoła- -czyński (Świt) — 34.09.174 
to bskie: miejsce Wasilewskiego. | Po dzisiejszym etapie kandyda- 


- Sensacyjne aresztowanie 


katowichego przedstawic ela fabryki „Solali“ 
oszustwa wynoszą Kilkadziesiąt tysięcy zł. 


Na zarządzenie prokuratora przy | bryki z pominięciem normalnej drogi, 
a zyskami dzielił się ze wspólnikami. 
Fabryka została w ten sposób posz- 
kodowana na kilkadziesiąt tysięcy zło- 
tych, 
Zauważyć” należy, że obaj majstro- 
wie jak i wielu zresztą innych pracow- 
ników fabryki rekrutuje się z poz 
elementu niemieckiego, ZEE 


- resztowała pohcja w Katowicach dr. 
Perimana, głównego przedstawiciela 
żywieckiej fabryki papieru Solali na 
województwo śląskie. 

Perlman był w zmowie z pracowni- 
kami, majstrami fabrycznemi Nitschom 
a  Briickiem i otrzymywał towar z fa- 


 Złodzieiska wyprowa po kury 
- Głuchoniemy próbował się wykręcić 
> - |. przed sądem © 


"Przed sądem grodzkim w Katowi- | 
each odbyła się wczoraj niecodzienna 
rozprawa, Na ławie oskarżonych za- 
siadł bowiem głuchoniemy szewc An- 
tomi Danisz, bezdomny, ulokowany 0- 
statnio w azylu miejskim w Katowi- 
cach oraz bezrobotny Rudolf Blik. 

Na rozprawę sądową wezwano iako 
tiumacza dyrektora Caritasu ks. Woi 


tasa, który znakami poroznmiewał się 
z oskarżonym Damiszem. 

-Jak wynikało z aktu oskarżenia Da 
nisz i Blik wybrali się w swoim cza- 
sie na dłuższą przechadzkę do Nowej 
Wsi, zabierając z sobą dużych foz- 
miarów worek.: Po drodze * Danisz 
wstępował do pozostawionych bez o- 
pieki zagród, gdzie zabierał drób. 

W przeciągu kilku godzin neko 
wał do worka w ten sposób 24 kury, 
przy ostatniej jednak wyprawie zo- 
stał zauważomy przez bawiących się 
"w polu chłopców, którzy urządzili za 
nim pościg, = 

W- toku: pościgu Das: wręczył wo 
rek Blikowi, który też został 
sam zaś zbiegł do Katowic. 

Na dworcu kolejowym okradł Śpią- 
cego kolejarza, zabierając mu tczkę i 
mundur powstańczy. Mimo przebrania 
Danisza ujeto. 

Na wczorajszej rozprawie  tłuma- 
czył się-on ks. Woitasowi iż był tyl- 
ko niemym świadkiem tego, co. robił 
Blik. Wobec jednak obciążających o- 
koliczności Dan'sza jako- 


i 


Samochód rozbity 


o przydrożny stup» 


= Wczoraj wczesnym rankiem na ul 
Sosnowieckiej w Janowie samochód 0- 
sobowy Śl. 9309, prowadzony przez 
będącego w nietrzeźwym stanie kie- 
rowcę Antoniego Cekiera z  Jęzora, 
wpadł na przydrożny słup. 


Skutkiem zderzenia samochód został 
rozbity, zaś odłamki szyb ugodziły kie 
>. rowcę oraz jednego z pasażerów, Hen 
SB ryka Szarka z Murcek, którzy» doznali 
zat poważniejszych okaleczeń 


Saami A M PPP RZ Z a Sa LAfW 


zaś na trzy miesiące, 


"7) Zieliński (Orkan) — 8.06.00, 8). 


uięty, 


głównego. 
sprawcę skazano: na 8 miesięcy Blika 


- rach obniżył swoim pracownikom za- | 


" me czekając rozstrzygnięcia: 


tura Wasilewskiego na zwycięzcę 
strąciła wszelkie szanse. Godziny 
opóźnienia w stosunku do leadera 
nie potrafi on odrobić. 
Walka o pierwsze mieice Zacie» 
śniłą się zatem do dwóch zawodni 
ków: Oleckiego i Lipińskiego, 
"We wtorek kolarze mają dzień 
dobrze zasłużonego odpoczynku. 
Pozostają w Wilnie i poświ ięcy, go 
zwiedzeniu miasta. 
Na środę wyznaczony jest etap 
Wilno — Lida (125 klm.), 


Rada załogowa kopalni „Niemcy* w 
Świętochłowicach wniosła do komisji 


cji kopalni o naruszenie ustawy o ra- 
dach zakładowych przez uniemożiiwie- 
nie członkom rady: pełnienie: obowiąz- 
ków i nieprzeprowadzanie z radą za- 
łogową pertraktacji przy przezrupo- 
waniach robotników z wyższych grup 
zarobkowych do niższych. 


Zarząd gazowni w Tarnowskich Gó- 


robki z dniem 1 marca b. r. o 20 proc., 
komisji 


3 arbitrażowej. 


Dwaj ułani pod Iani 


ma O ZZO 


Sprawę tę GH ostatnio ko- 
misja i wydała orzeczenie zezwalające 
ma 10 proc. obniżkę zarobków, Orze- 
czenie to zostało przyjęte przez pra- 
cowników, natomiast zarząd gazowni 


Z Cieszańa donoszą: Wstrzą- 
sające zabójstwo miało miejsce 
onegdaj przedpołudniem w Wiel 
kich Górkach. i 
Prowadzący od dłuższego cza 
su spór ze swoim lokatorem 26- 
letnim Pawłem Strachem, rolnik 
Karol Pilch, wywabił go podstęp 
nie na strych, gdzie w bestjalski 


Z Tych donoszą: W czasie jazdy 
pociągiem między Katowicami a Ty- 
chami obecni: w jednym z przedziałów 
funkcjonariusze policji z posterunku w 
Ligocie zauważyli, że jedna z pasaże- 
rek, Jadwiga Nowakówna z Kochło- 
wie (Farna 2), zdradzała wielkie za- 


arbitrażowej skargę przeciwko dyrek- | 
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= Kary za zwainianie 


Morderczy etap wileńsi (i 


s . e 

z pracy inwalidów 

Na wniosek wydziału pracy i opieki 
społecznej województwa śląskiego ko- 
misja pojednawczo = arbitrażowa ` W 
Król. Hucie ukarała szereg pracoda w- 
ców za zwalnianie zatrudnianych ine 
walidów z- pracy wbrew. obowiązują 
cym przepisom ustawy. 

M. in. ukarani zostali zrzywnami 
dzierżawca hotelu hr. Reden w Król. 


Hucie, należącego do Volksbumdu, Wie —- 


liński, zarząd zórniczy huty Pokój w 
Tarnowskich Górach, zarząd król, huc- 
kiej gazowni oraz właściciel składu 
farb Bosek, 


Dyrektor Kopalni „Niemo;* 
odpowie za krzywdy robofników 


Komisja arbitrażowa wydała orzecze- 


"mie stwierdzające, że dyrekcja kopalni 


„Niemcy“ naruszyła odnosne przepisy 
ustawy. 


W związki 2 tem rada załogowa 


zwróciła się do prokuratury z wnio- ` 


skiem o pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności. dyrektora kopalni „Niemcy“ 
Śniegonia, 


Samowolne obniżki płac 
gazowni w Tarnowskich Górach 


je odrzucił. 
W związku z tem kak wystąpiła 
z wnioskiem do ministra: opieki Spore 


; lecznej o nadanie mocy obowiązującej 
-temu orzeczeniu. ; 


s Jak słychać pracownicy. sażowni Za” 
mierzają wystąpić przeciwko zarządo- : 
wi na drodze administracąyjnej o sa 
mowolną obniżkę zarobków, 


Porąbanemu s'etiierą loatorowi 
wypiymeęiy jelita z brzucha: 


den z ciosów otworzył Stracho* 


wi zupełnie brzuch, tak że jelita 
wypłynęły mu zewnątrz. 
Przewieziono Stracha do szpi ` 
tala w Cieszynie, gdzie skut= 
kiem odniesionych ran zmarł w 


| drodze. 


Pilcha Pa OJĄS A i Sia 
no władzom sądowym w Skoczo: 


sposób porąbał go siekierą. Je- © wie. 


Niespokojna pasażerka 
porzuciła walizę sacharyny 


niepokojenie. 

Kiedy po przyjeździe na stację w 
Tychąch policjant zamierzał Nowaków 
nę przytrzymać ta podrzuciła mu pod 


: nogi dużą, wypchaną sacharyną Ma A 


zę i zbiegła. 


A trivs 


Trag tzny wypadek pedrzas ćwiczeń 


Tragiczny wypadek wydarzył się 
wćżoraj we wsi Sokołów pod Garwo- 
linem podczas ćwiczeń 7-g0 pułku u- 
łanów z Mińska Mazowieckiego. 

W chwili ćwiczebnej szarży szwa- 
dronu. spłoszył się jeden z koni i wy- 
sądził z siodła jeźdźca. ułana Boguś- 
ię któremu przy upadku pozostała w 
Strzemieniu noga. ; 

Oszalały koń poznał przez pole wlo- 
kąc ża sobą jeźdźca. Widząc tragicz- 


"ną sytuację kolegi, ułan Benesiuk po- | 


pędził t zajechał drogę koniowi wlo-. 
Z 


kącemu Bogulę. Konie zderzyły się ł 


padły na ziemię przygniatając obu u- 
łanów. . 

Ciężko poturbowanych przewieziono 
do ambulatorium sanitarnego. 

-Jak się okazało, ułan Bogula doznał 
ogóinych ciężkich obrażeń ji pęknięcia 
czaszki. Benesiuk zaś uległ złamaniu 


nogi i przygnieceniu klatki piersiowej+ = 


Po doraźnym opatrunku ofiary wy 
padku przewieziono w stanie bardźo 


"ciężkim do szpitala im. Marszałka Pil- ; Ae 


U o w Wa rszawie. 


"ny miejsc zostały wydatnie obniżone, 
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-NOWY CZAS - 


Dziś wyścigi! 


Dziś, w środę 6 września, odbędzie - 
się trzeci dzień jesiennego sezonu wy- 
ścigów konnych z totalizatorem w Ka= 
łowicach na torze w. Brvnowie. 

Początek gonitw o godz. 14.30 — za- 
wsze bez względu na pogodę. 

Rozegranych zostanie 6 gonitw — 3 
płaskie 'dobrze obsadzone — z tych 
jedna dla 2-latków, 2 z płotami, zapisa 
ño prawie równe konie i 1 z przeszko- 
dami na dystansie ok, 4.200 mtr, do 
której zgłoszono 7 koni — spotkają 
się Grzybek Pierwszy, który już wy- 
grał-jeden wyścig. Balsamina — -Zbir- 
— Emir Il i znany faworyt z sezonu 
wiosennego Gasimur — bedzie to naj- 
ciekawsza gonitwa dnia.  - 

Faworytów trudniej wybrać, a to ze 
względu na. pogodę, jaka bedzie w 
dniu wyścigowym — bo iedne konie 
lubią tor suchy twardy, a drugie bie- 
gają b. dobrze po błocie —czego dowo 
dem nailepszym jest wynik gonitw w 
niedzielę 3 września. 


Noc rodzi rodzynki 


Miniona noc zaznaczyła się na zie- 
lenei granicy olbrzymią podażą rodzy 
nek, . których skonii Kowno bardzo 
wielkie ilości. 

I tak np. koło Buchacza: przytrzyma 
ła straż graniczna Stanisława  Janu- 
sza z Bobrownik z 25 klg. rodzynek, 
koło Brzezin ŚL 3 mieszkańców Za- 
głębia — Władysława -Olesika, Fran- 
Ciszka Wieczorka i Władysława Łu- 
kaszczyka, oraz Piotra Brezułe, każde- 
go ze znaczną ilością rodzynek i inne- 
go przemytu, a przy dworcu kolejo- 
wym w Szarleiu po oddaniu strzałów 
na postrach nieui”ci przemytnicy po- 
rzucili znaczną partię niesionego towa 
ru, wśród tkórego znajdowały się rów 
nież drożdże i "maczka  kokosowa. 
Funkcionarjusze policji przytrzymali 
Ząś mieszkańca Psar, Ignacego Wilko- 
szewskiezgo z 20 klg. rodzynek. 

Skonfiskowany towar przekazano u- 
rzędom celnym. 


` REPERTUAR 
TEATRU PO: SK:EGO 


Środa 6.9: „Pocałunek przed lustrem“ 
premjera godz. 20 
Czwartek 7.9: 
strem“ godz. 20 

Piątek, 8.9. „Fraülein doktór” 

Sobota, 9.9. „Odsiecz Wiednia“ + 
15:30 dla szkół. 

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE 
„ODSIECZ WIEDNIA”. 

W sobotę dnia 9 września o godz. 
15.30 pop. staramiem Teatru Między- 
szkolnego odegra zespół Teatru Pol- 
skiego „Odsiecz Wiednia*> Bilety. do 
nabycia u WP. ref. -Firmcząrka w Gim. 
Men Przyrodniczem ul. Jagielloń- 

ia. 

Dyrekcja Teatru bomumikuje, że o€- 


„Poca tunek przed Tit- 


a miemowicie na przedstawienia pre- 


mjerowe o 20 proc. : na . Ro iz 


nia normalne normalne do ik proe z 


RADO 


KATOWICE. Środa 6 września. 

7: „Kiedy ranne wstają Zorze”. 7.05: 
Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt.: 7.52: 
Chwiika gospodarstwa domowego. 
1157: Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12.05 — 13: Koncert popwarny i 
kómunikaty. 14.55 — 1545: Muzyka 
(ołyty), w przerwach komunikaty go- 
spodarcze | giełdy zbożowo < towaro- 
wej oraz Zwiazku wynalazców, 15.45: 


Skrzynka P.K.O. 16: Koncert orkiestry. 


mandolinistów „Moniuszko“ z Wełnow= 
ca. 17: Odczyt-z Warszawy. 17.15: Kon 
cert solistów. 18.15: „Miłość wielkiego 
króla (Sobieski i Marysieńka), 18.35: 
Pieśni słowiańskie. 19.05: 
i innych. jadowitych wężach*. 
Rozmaitości. 


19.25: 


ka lekka. 22: Odczyt w języku espe= 


ranckim. 22.25: Wiadomości sportowe i 
meteorologiczne. 22.40: Muzyka żanecz- 
na (płyty). 23: Skrzynka pocztowa w 
- Zyka francuskim, 


x 


„O żmijach- 


19.40: Kwadrans literacki. 
20: Recital fortepianowy. 21.10: Muzy 


z 


walidztwa w. Królewskiej 


Z den 1 września 1933 r. we- 
szła w życ e polsko - n'emiscka il- 
mowa 0 ubezp'eczeniu -społecz- 
nem. 
Umowa przewiduje. że ` obywate 
le polscy również w razia pobytu 
poza gran:caini Niemiec otrzymy= 
wać będą ubezp'eczenowe renty 
niem'eckie, które dotąd nie były 
im wypłacane. 
Po. wejściu w życie umowy po- 
dejmą wiec niemecke instytuce 
ubezpieczen'owe i to za czas od 1 
października 1931 r. (w stosunku 
do opiantów i peńsion stów knap- 
szaftowych od 1 pea 1931 r.) -` 
wypłaię 
- rent. 
| należnych obywate'om polskim, 
przebywaiących w Polsce, względ 
nie poza Polską. i 
Tylko część rent niemieckich, a 
mianowicie pewne renty należne 
zamieszkałym w Posce w dn. 1 
stycznia 1931.r. renc stom ubezpie 
czenia inwalidzkiego i wypadko- 
wuvgo oraz ubezpieczenia pracowni 
ków Umiysłowych, którzy uzyska: 
prawo do renty jeszcze przed 1 
styczna POSZERZ 
prze cte bedą i wypłacane 
przez po: iskie instytucje 
<zeniowe. 
Osoby, które dotąd W miejsce 
naieżnych im rent niemieckich o- 
trzymuią z polsk'ch instytucyj u- 
bezp eczeni iowych zasiłki rentowe: 
a węć są już obecnie w nich zare 
iestrowane, ; 
nie mają obecnie potrzeby 
zgłaszania swych pretensyj 
reńt. 
Natom 'ast. wszystkie osoby, któ 
re z zasiłków tych mie korzystają, 
a którym n emieckie -instytucie u- 
bezp eczeniowe nie wypłacają 
przyznanych. im rent. 


do 


; sić swe pretensje ŻĘ 
obec udezp'eczenia niem'eckiego 
do właściwej «dla danego działu u- 
bezn'eczeń społecznych po skiej in 
stytucji ubezpieczenowej, prżed- 
kłada jąc przytem posiadane przez 
mie orzeczenie rentowe (Renten- 
bescheżd). 

O iie chodzi o renty ubezpiecze- 
nia pracowników umysłowych (An 
gestellitenyersicherung) _ właściwy 
jest Zekład Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych W- Królewskiej 
Hucie; 


renty bero AA inwabdzięe: 


go (Inva'idenversicherung) — Za- 
kład Ubezp'eczznia na wypadek in 
‘Hucie 
(w stosuriku do osób zam'eszka- 
R 'w województwach poznań- 


spoczywających dotąd 


| ubezpie- 


winny w na bliższym terminio zgło 


Środa 6 września 1933 - T. 


Umowa polsko-niemiecka 
w sprawie wypiafy rení 


skiem i pomorskem — Ubezpie- 
czaina Kraowa w Poznan u); 
"renty pensyjnego ubezpieczenia 
górniczego (knappschaftliche Pen- 
s'onsversicherung) - Spółka 
Bracka w Tarnowskich Górach; . 
renty ubezp'eczenia od wypad- 


"ków _ (Unfaltvers cherung) — Zak- 


} 


ład Ubezpieczenia od wypadków 
w Kró'ewskiej Hucie (w stosunku 
do osób. zamieszkałych - Ww woje- 
wództwach poznańskiem i pomor- 
skiem — Ubezpiecza!ma Krajowa 
w Poznan u). 

W iednym z dwóch. wymien'o- 
nych ostatnio zakładów ubezpie- 
czenia od wypadków winni W6w=- 
nież zgłosić w najb'' *ższym termi- 

mie swe pretensie 

pozostali. członkowie rodzia 
po pracowniku który uległ śmier- 
telinemu wypadkowi przy pracy w 
Niemczech, o ile z powodu pobyių 
poza granitan! Niemiec w chwili 
tegoż wypadku nie uzyskali ma: 
do renty niem'eck'ej. 

Wszystkie wymienione DZE 
polskie instytucie ubezpieczen'owe 
udzielać będą zanteresowanym 
wszeikóch iuformacyj 00 > wyko- 
pawa Umowy, 

Zaznacza się Takoiecia że ze 
wzgiędu na kon'eczność bliższego 
ustalenia pomiędzy dwoma rząda-= 
mi warunków zastosowania posz- 
czegómych postanowień umowy, 
podęce ma jej podstawie wypła- 
ty rent nie nasteni jeszcze w dn. 1 
wrześńa 1933 r., lecz 

ulegnie pewnei Zzwłoce. 

Osobne komun'katy prasowe po. 
dadza informacie co do uprawn eń, 
przysługujących ma podstawie po- 
wyższej umowy osobom, . którym 
niem ieckia DE ubezpiecze- 
niowe > ć 

> nie przyznały dotąd rent, - 23 
ale które podlegały w N'emczech. 
ubezpieczeniu mwalidzkiemu. pen- 
syinemu ubezp” ieczeńtiu górn'czemu 
lub ubezp 'eczen'u pracowników u= 
mystowych. 


Wiamanie 
do Freyfaga 


Dzisiejszej nocy dokonano włama- 
nia do biur firmy Freytag przy ul. Ko- 
chanowskiego 10 w Katowicach, gdzie 
po rozbiciu schówków zrabowali nien- 


„dęci dotąd włamywacze 600 zł. gotów- 


ką, kilka sztuk biżuterii, oraz większą 
ilość znaczków stemplowych zj poczto 
wych wartości 1,500 zł. 


Wystawa Gosqodarsiwa Domowego 


Od'30-g0 września do 15-g0- paź- 
dziernika 1933 r. przygotowuje się jak 
donosiliśtmy Wystawa Gospodarstwa 
Doniowego, organizowana przez Ślą- 
skie Towarzystwo Wystaw i Propa- 
gandy A SE (Katowice, ul. 
Stawowa Nr. 14, tel. 71). - s 

Przedmiotem Wystawy mają być 1) 
urządzenia mieszkań, jak meble wszel 
kiego: rodzaju, ifortep: any, radja, gria- 
mofony, zegary, lampy i t. p, 2) Wy- 
roby zdobnicze. a to-dekoracie,: bron 
zy, okucia, platery i t. d.. 3) tekstylia: 
hafty, oraz materiały tkane, 4) naczy- 
nia stołowe, porcelana, fajanse, szkło 
i witraże, 5) instalacje gazowe, elek- 
tryczne, wodociągowe i higieniczne, 
6) materiały do wykończenia miesz- 
kań, jak pamkiety, podłogi, dykty. pły 
ty kamienne, okucia, farby, pokosty, 
lakiery, tapety etc.; oraz 7) maszyny 
pomocnicze 1 urządzenia kuchenne, 


śpiżarmie i pokrewne wraz z działem 


spożywczym, jako nierozłącznym z go 
spodarstwem domowem, oraz wogóle 


wszystko, co wchodzi w urządzenia. 
dobrze zagospodarowanego domu, je- 
go otoczenia i codziennego. użytku 
mieszkańców. — — 

Bogaty program Wystawy tak Soi- 


Sle związany co do przedmiotu z każ 


dem mieszkaniem, pensionatem, hote 
lem — mający z jednej strony okazać * 
eksponatami praktyczne codzienne u= 
rządzenie domu, zaś z drugei wyro- 
by stylowe lub ewentualnie ludowe — 
powinien: zachęcić: w naiszęrszym za 
kresie fachowe organizacje, jako też 
krajowych wytwórców i kup:ectwo 
do pełnego poparcia zamiarów $l. 
Tow. Wystaw ¿ zgłoszenia jaknajszyb 
ciej gremialnego udziału zaintereso- 
wanych branż w Jesiennej Wystawie 
w Katowicach. 

Dogodna pora przed sezonem — o- 
raz wyjatkowo niskie ceny stoisk są 
okazją: którą należałoby w pelni wy- 
korzystać dla zwiększema zamówień 
d Pay h przed zimą. 


| 


a 
| 
> 


SPORT 


BIAŁA. LIPNIK ;SOŁA* ŻYWIEC 5 
Zaszczytny wynik dla Białej Lipnik, 
który potrafił oprzeć się twardej dii- 
żynie Soły. Bramkami- podzielili Się  — 
dla Białej Lipnik Reiter i Nawara, dla i 
»Soly“ Ostrowski (2). Sędziował do» = 
brze p. Krumholz. - BRED 
K. 8 „GRAŻYNA“ DZIEDZICE R. 
‘K. S. „CZARNI“ ZABŁOCIE 1:1 (0:0) 
; Grażyna wystąpi} do tych zae 
wodów z 5-ma graczami rezerwowy» 
mi. Bramkę dla Grażyny uzyskał Hof- 


D. F. È BO Ę 
Ę ao CZĘ! 'BIELSKO—BKS 
i BIAŁA 4:1 (2:0) - 
Słaba gra BKS-u, który nie potra- 
fil wyzyskać dogodnych sytuacyj pod 
bramkowych. Również i bramkarza 
üie dopisał. Bramki dla „Sturmu* uzy 
skali Berner (2), Halama oraz jedna, 
j samobójcza, dla BKS-u, bramke hono. 
rową zdobył z karnego: Woźniczka» 
Ścieżka. 
RKS CZECHOWICE — T. S. 


"wał p. 


gdzia p. 
HAKO= 
AH“ BIELSKO 3:2 (1:0). 
Zasłużone zwyciestwo. iepiei dyspo 
nowanej drużyny RKS. Wszystkie trzy 
bramki strzelił dla zwycięzców Seda 
laczek, dla pokonanych po- jednejs 
sk i Neomai. 
wykorzystały rzutów karnych. dzia 
=p. Sedlak, Ak ; = 


Chwała. Bogu! 


"Z Bielska donosza: 
Ubiegłej nocy usunięto anonimowo 
przemocą z hallu teatru miejskiego w 
Bielsku wmurowana w ścianę tablicę 
marmurową z napisem: „Gewidmet 
der deutschen Kunst“. Pieroński czas 
już był po temu, iakby powiedzieli na 
Górnym Śląsku. > 
Za sprawcami śledzi policia, (PD: 


Wypadek nrzy Pracy 


W. dniu wczorajszym został zasypaa 
ny przy pracach wodociązóowych w. 
instala= 


Boglicicach pracownik firmy 


ski. Wypadek na szczęście nie okas 
zał się zbyt groźnym w następstwa” i 


go na kuracie. 


Ostrożnie z kauciemi. 


Mieszkaniec Król. Huty, Teofil Paa 
stulka pobrał od niejakiego Gerhadą 
Myklisia z Siemianowic tytułem kau= 
cii 300 złotych, obiecując mu w za» 
mian posadę szofera w posiadanym: rze 
komo autobusie. Okazuje się obecnie, 
że Postulka nigdy żadnego autobusu 
nie posiadał, gorzej, bo i pobranych 
tytułem kaucii pieniędzy również iuż 
niema. Zajęła się nim policia. 


ŁeBrane 2.0.8.2. 


miesięczne zebranie członków. Związi 
Obrony - Kresów Zachodnich w Kr 
Hucie, na które referat „Plany Nies 
-miec w sprawie polskiej w czasie woj 
ny światowej“ wygłosi p. prof, dr. 
Lenczewski, Wstęp na zebranie za 
okazaniem legitymacii członkowskiej: 
O liczny udział członków uprasza za 
rząd. 


| qutaszenia DROBNE| 


TŁOMACZ niemiecko-polski z wyże 
szem wykształceniem do literackiego 

przekładu dzieł beletrvstycznych od- 
zaraz poszukiwany,  Petent powinteń 
posiadać maszyne do pisania. Nienie 
wzglednione pozostana bez odpowie= 
dzi. Zgłoszenia: Firma Eldorado, Tarn. a 
Gńry, Skrytka poczt.” 31. ć 2 


M7nityński — 


OU PRA a 
CÓRKA [cznej rodziny, zdolna, pihta 
i uczciwa, poszukuje pracy na skroma 
nych warunkach, Może przyjąć mieja 
sce służącej lub panienki do dzieci, 
Łaskawe zgłoszenia. Julia Danisz, Rue 
da Śl. Sobieskiego 41. 


mann, dla Czarnych Dattner.  Sędzio- 5 


Obie drużyny mg - 


torskiei Leuschner — Adam Jakubów. że 


Jakubowskiego w stanie nie budzącym 
obaw odstawiono do. szpitala” n> ki 


Dnia 8 września b. r. o godz, 19.30 
-w auli Miejskiego Gimnazium Żeńskice 
go w Królewskiej Hucie odbędzie się 


(Bo . 


ki 


"NOWY CZAS 


-Taiemnice toru wyścigowego a 


` 


- Rita nie widziała innego wyjścia jak za- 
stosować się -do tego brutalnego żądania 
Bwego prześladowcy. 


Cóż miała począć? 


© fstotnie miał on ją w reku. Zdawała-so- 
bie z tego sprawę, iż bez wahania woro- 
wadzi on w czyn.sweje groźby. 


~ Kulisy dancingu kryią wszak niejedną 
łajemnicę, wiedziała o mich Rita już w 
„Warszawie, gdzie z wielokrotnych roz- 
mów z  fordanserkami miała możność 
przekonać się, jakie metody stosują «esie= 
Kunowie tych kobiet, które zawsze muszą 
Sa. wesołe i zawsze gotowe na uslugi: go- 
t a 


E Wiedziala, że w zakamarkach dancin- 
gów i nocnych lokali rządzi brutálna siła 
"pięści, zdawała. sobie sprawę, że pólicja 
mawet zawiadomiona o tych wypadkach, 
zawsze stanie -po stranie- właściciela Toka- 
łu, gdyż każdy restaurator - «właściciel 
nocnego zakładu doskonale zdaje sobie z 
tego sprawę, iż każdej nocy wybuchnąć 
może u niego awantura i że na: wszełki 
m lepiej jest z policią żyć w zgo- 
- dzie. 


| Cóż mogłoby ją czekać na wypadek, 
gdyby odmówiła żądaniu Dvymitrescu i nie 
poszła na dół, ażeby towarzyszyć opasłe- 
mu fabrykamiowi. 


Schodząc powoli po schodach w stronę 
lokatu. dancingowego, spotkała numerowe- 
go, o którym mówił jej „opiekun“. Był to 
wysoki mężczyzna o twarzy pooranej bliz- 
nami. Atletyczna budowa jego ciała wzbu- 
dzała przestrach w tych wszystkich, na: 
których spojrzał on złym wzrokiem. Do- 

słać się w ręce tego draba specialnie u- 
trzymywanego dla posirachu, byłoby rze- 
czą nie dopomyślenia. 


Raczej noc z obrzydliwym piiakiem, niż 
pięć miuut sam na sam w pokoju z tym 
drabem, który ślepo wykona wszystkie 


polecenia swej. władzy.. zwłaszcza, jeśli 
dostanie kieliszek wódki. ~ 
Dyrektor lokalu dancingowego, który 


poprzednio dawał jej tylko 15 minut cza- 
su na zdecydowanie się. teraz widząc ją 
schodzącą na dół, powitał ją miłym uśmie- 
chem. 


— Bardzo mi przyjemnie. że okazała 
pani zrozumienie dla trudności. wśród. któ- 
rych musimy pracować. Towarzysz pani 
niepokoi się fuż. ale kazałem mu .powie- 
_ dzieć przez kelnera. że pani poszła na 
- chwiłę poprawić toaletę i zaraz przyjdzie 
do stolika. 


Rita spojrzała nań z nienawiścią. Jedy- 


nie co mogła zrobić, to nieodczwać Się. do 


niego ani słowa. 


To byta jej cała zemsta. 


W chwilę później, siedziała już Bt sto- 


fiku fabrykanta. produktów ekemicznych. 
Niemiec, który wyżłopał już niemał całą 
butelkę. kowiaku. rybiemi ocevma wnpatry- 
„wał się w nią głośno wyrażając swój za- 
chwyt. Kilkakrotnie.chciał wstać. ale nogi 
admaw ify mit posłuszeństwa. Posuiwał 
Się na obcasach i bezwładnie siadał 


Pa. 


| 


wyśtiełaną kanapkę loży. Nie panował 
także już zupelnie nad rękanii, które gesty- 
ikulując gwałtownie, wywracały stojące 
„na stółe naczynia. Kelner i dwaj usłużni 
jego pomocnicy, raz po -raz przykrywałi 
seriwetkami żółte ślady na serwecie, pow- 
stałe od. rezlanego koniaku i kawy. 


gościowi, ponieważ siał on mapiół na 
«wszystkie strony. Pełno iuż było tego po- 
pielu w cukierwicy, oraz na tacy z owo« 
CAR. 


— Może pani pozwoli. COŚ z OWOCÓW — 


spytat: chrapiiwym „głosem pijany „gość. 


— Ziadłabym, ale przecież. niepodobień- 
stwo jest jeść te owoce tak zabrudzone po- 
piołem z cygara. Zresztą ja mam apetyt 
dziś na ananasa, a pan jak widzę lubi wi- 
nogrona. 


— Ach, przecież to-drobnostka, w tej 
chwii -Każe podać ananasa. 


Kelner w lot pochwycit zamówienie cie- 
sząc się w duchu, że Rita stosuje się do je- 
go rad i już odrazu zaczyna pracować na 
rachunek. Stawiając na stołe zamrożony 
owoc, spytał dyskretnie: 


— Do ananasa — zapewnie mam podać 


szampan? 


Niemiec popatrzył na swa towarzyszkę, 
jak gdyby szuka? u niej potwierdzenia te- 
go zamówienia, a gdy Ritą skinęłą głową, 
podchwycił momentalnie: 


— Ależ naturalnie, proszę natychmiast 
podać szampana. Tylko żeby był dobrze 
zamrożony. 


Potem nachyłając się do ucha kelnera, 
wybełgotał: 


— A mnie śniech pan każe zrobić jajecz- 
nicę. 


-Ricie niedobrze się zrobiło na samą 


myśl, że gło tak obfitej kolacji, jaką zjadł - 
jej towarzysz, po owocach i winach, 


za- 
czyna znów od jajeczniey. j 


« Orkiestra, która miała krótką przerwę 
na kolacię, znowu zaczęła grać, Usłysza= 
wszy pierwsze: tony muzyki. grubas pod- 
„niósł się resztkami sił z kanapki i patrząc 
na Ritę, rzekł: 


e 


— Zatańczym 


/ 


Rita nie wiedziała co odpowiedzieć. By- 
ła zaskoczona tą propozycją, nie mogła 
jednak odmówić: Trzymając 'się wszyst 
‘kich stołów, towarzysz jej dotarł do par- 
kietu. Zaledwie jednak zdołał uczynić kil- 
ka kroków, nogi zgięły mu ss w kolanach 
i ža chwilę runął jak dlugi. Gdvbv Rita 
nie spodziewała się takiego wypadku, nie- 
wątpłiwie upadłaby na ziemię razem z nim. 


Upadek tancerza wywołał émi iech w ca- 
iym- "dancingu. nawet orkiestra. przestała 
„grać na-chywile. 


Pijany gość zsramolił się usiłując wstać, 


"ale nagi: waż się no gładkich tafelkach 


parketu. 


Rita odeszła do stolika. wstyd jej było 
za siebie i za niego. „Sytuację iragikomiicz- 


ną natychmiast opanował dvrektor sali, 


który podbiegł do ać na ziemi gos- 


e 
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cia, ujął go wraz z kelmerem pod ramio- 


Gia- 
„gle też musieli podstawiać popieciniczkę 


a rażający. 


Nr. 24% 


na i zaprowadził do loży. 
Sadzając go na kanapie, rzekł: 
— Czy nie zwichnął pan sobie nogi? 
Towarzysz Ritv nie zdawał sobie spra- 


wy zupełnie: ztego co się stało, bezładnie 
tylko powtarzał: 


— Tańczyć, tańczyć, dajcie mi tańczyć! 
Dyrektor sali pochylił mu się do ucha: 


— Czy nie byłeby jednak lepiej, ażeby 
szanowny pan przeszedł do: gabinetu. 
Przecież i tam pan može tańczyć, towa- 
rzyszka pana tańczy bardzo ładnie i jeśli 
pan poprosi zatańczy panu coś solo. 

„Pa "propozycja trafiła mu do przekona- 
nia: 

— Dobrze! Dajcie mi gabinet, tylko ład- 
ny. 

Kelner znów mrugnuął na Rite. Widocz- 
nie chodziło mu, ażeby nie traciła ani jed- 
nej chwili i wypempowała z gościa wszy 
stko, co będzie mogła. Odprewadzono ich 
do gabinetu. Tam Rita zamówiła kolacię. 
Wiedziała, że nie będzie nic iadła, ale 
chciała zrobić to dla kelnera. który wpa- 


- trywał się w nią błagalnym wzrokiem. 


Taki gość przecież trafia się niecodzien- 
nie i okazję trzeba było wyzyskąć. Wy- 
bierając potrawy Rita nie zwracała już zů- 
pełnie uwagi na ich rodzaj, a jedynie na 
cenę. Kelner z nieukrywaną radością za- 
pisywał wszystko. "'Fymczasem pozosta- 
wiony sam sobie fabrykant smacznie za- 
chrapał w rogu przepaścistej kanapy. Gdy 
kelner zapisał już wszystko, Rita rzekła: 


= Proszę nie wchodzić i nie podawać, 
dokąd nie zawołam. 


Chciała odpocząć trochę korzystając, że 
partner jej śpi. Siedząc na krześle z gło- 
wą opartą na rękach. 


"Rita wpatrywała się w śpiącego. Teraz, 
gdy sen zmorzył go, nie był już tak od- 
Siedział 4ednak bardzo niewy- 
godnie, marynarka podsunęła mu się wy= 
soko w górę i jakiś plik papierów, które 


miał w bocznej kieszeni, dotykał nieomał 


nosa. 


Rita chciała mu pomadi ubranie i mi- 
mo woli dotknęła tych papierów, Ponie- 
waż wystawały z kieszeni, upadły na ko- 
lana śpiącego. 

-Teraz dopiero Rita zauważyła. iż noszą 


one napisy „tajne i poufne“. Mimo to, 
przeczytałą nagłówek. Jak sie okazało, 


była to umowa między fabryką chemicz-- 


ną, której właścicielem- bvł ów. fabrykant, 
a ministerstwem Reichswehry w Berlinię, 
w Sprawie dostawy kwasów i gazów we- 
dług recepty z 


zamieszczonej w. „oddzielnej 


ueni 


- 


kopercie, dołączonej do aktu. Rita domy- 


Śliła się odrazu co to znaczv. 


Mimowoli wpadła na tron wielkiej ate- 
rv. Wszak fabrykacja: gazów trujących 


dia wojska wzbroniona jest trakiatem wer- 


salskim. Wiedziała o tem Rita i postano- 
wila wyciągnąć korzyści dła siebie z te- 
go odkrycia, dokonanego zupelnię przy- 
padkówo. ? 


(Dalszy ciag jutro). 


Piękna hucułka hersztem okKru:nych. zbójników 


Do historii już należą te czasy. 
kiedy to w Tatrach grasowały w 
najlepsze bandy groźnych zbójni= 
ków i tylko legenda przechowała 
dla nas postać Janosika, 
nienstraszotego z. zbójnickiej 

MA 

Tatry — Dom. mo swej dzikości 
— każ ati już być dogodną kry- 
jówką dla ludzi wyjętych z pod 
prawą imema w nich dziś uż bo- 


daj jednego zakątka, jednego szczy. 


tu, niedostępnego dla nowoczzsne- 
go turysty. 
Tatry ucywilizowały SiĘ; 


-olbrzymiem pasne Karpat 


pozostał jednak po dziś dzień skra 


wek mało znany, pełen niedostęp 
mych punktów, w którym — dz'ęki 


temu — panu ą dotąd stosunki nie- 


wiele różniące się od tych z przed 
paru wieków. Są ło Karpaty 


Wschodnie — Huculszczyzna, naj- 
wyższa pa Tatrach i 
najdziksza część calego pasma 
karpackiego. 


Dziś Zachariasza. | 
Jutro Jana. 


SŁONCE 


Wsch. sł. 4.54. 
Zach, sł. 6.14. * 


l 


-chętniej obierana jest przez 
-OŚĆ m *ast za miejsce- letnich wy- 


-Coraz częścej wprawdzie i co- 
raz liczniej odwiedzana „est Hir- 
<uiszczyzna przez turystów. zę 
tid- 


wczasów — mimo to jednak w 
szerokim swym pasie posiadają 
Karpaty Wschodnie 
znanych tylko _góralom 
kim, 
nych, że dziwić się nie można, iż 
to, co dła Tatr jest już dziś tylko 
iegendą, tam — w. Karpatach 
Wschodnich istn'e'e jeszcze 
rzecz zupełni3 zwyczajna. 
na myśli 

watahy zbójnickie. 
Jak stwierdzono, jest ich w tei 
chwi jeszcze na teren'e Huai- 
szczyzny sporo. Jedną z nich — 
najbczniejszą, © której pisał śmy 
przed kilku dniami — zajęły sie 
już władze bezpieczeństwa i kto 
wie, czy w tej chwili — rozgro- 
miona całkowicie — mie przesta- 
ła już istnieć. 


karpac- 


Mamy 


‘Żyje jednak i do tej chwili gra- 
w _ Karpatach 


suje swobodnie 
Wschodn'ch inna banda zbójnicka, 
kto wie czy od tamtej me groźnej 


sza, a bardziej niezwykła dlatego, 


że 
na czele jej Stoi — kobieta. 


Środa, 6 września 1933 r. 


Była: kochanką 


gorszych 
"obwiesów: zorganizowała: przed Kil | 
ku laty szik i stanąwszy: Gsob- 
ście na jej czele — zaszyła sę 


tyle miejsc | 


tyle przez. natirę. Stworzo- 


jako | 


Anna Batoczuk, popiilarna w. całej: 
okoiicy pod przezwiskiem: „Rude “. 
Óójn ka, którego 
spotkał los zwykł 
poiicią. padł od | 
Piękna "hucuika postanowiła. po- 
mścić śmierć ukochanego. Z naj- 
zawadyaków; łotrów i 


w dzikich ostępach gór. 

Niebawein banda „Rude zasły 
neta w calet Hncułtszcżyźnie. Za- 
stynęła sławą 
nieludzkiego wprost okrucieństwa 

i best alstwa: 

I tak, W Sarę b..r. banda: „Ru 
dej“ napadła na- rolnika z Krzywo 
rówki, Pawła. Skrypiaka: w chwi- 
li gdy przez przełęcz Czarnohor- 
ską szedi w połoniny. Kiedy przy 
biednym wieśnakuw zbólnicy ne 
wartościowego nie znalezli, „Rit 
da“ = nszeząc się — ` 

kazała BO rozebrać do naga 


siła do ucieczki, W dwa dhi póź- 


miej znaleziono ga Av połoninach 


"W ułarczce z. 
kül karabinosyzj. ' 


czynił „Rude“ zbrojny napad ra 
dom kupca Mesuchima  Periberga 
w. Jabłon'cy. Okrntna hucutka, 
wpadłszy niespodzewane na cze- 
le swych ludzi do mieszkania Ży. 


'da, przyłożyła mu do skroni rewo! 


wer i zmusiła do wydania wszyst- 


“kich pien edzy i kosztowności, 


"Nie zadowoćjiła się jednak łupem. 


Na dany przez nią znak, jeden z 


bandytów rzucił się na młodą cór 


kę kupca, a gdy ta rozpaczliwie 0- 


p'erała Sę opryszkowi, „Ruda“ oś- 


-wiadezyła jej, że o'ca położy tri 
-pem na miejscu, 


ieżeli sama dobrowolnie nie pói« 
dzie w objęcia bandyty. 
Steroryzowana dziewczyna ic 
gia. M mo to ne un knęla lost ie- 
Szcze gorszego, „Ruda“, opuszcza 
jąc uż dom kupca, dostrzegła na 
ręce młodej Żydówki złoty pier- 
ścionek. Jednym susem doskoczy= 
ła do dziewczyny i dobytym z za- 
nadrza nożem ucięła nieszczęści». 


> i} wej palec wraz z p 'erśc'onk*em. 
i tak puścić wełno. Gdy «drżący z 
zimna nieborak n'e ruszał Sę zo 
miiejsca, ze lzami błagaąc 0 zmi- 
łowanie. okriina bandytka poszczu . 
ła go swemi dwoma psami i Zm. 


Utrzymuje się też pogłoska, że 
„Ruda” „est nieuchwytna. Istotnie 
— jakby na potwierdzenie tej wer 
sji — ani'razu dotąd nie udało się 
policji zetknąć z sza „ką strasznej 
dziewczyny, tak zręcznie umie ona 
zawsze uniknąć zasadzki i zaszyć 
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{Powieść sensacyjna) 


“Nagle Stark drgnął. Zdawało mu się, że 
usłyszał niespodziewanie 
nazwiska, Natychmiast 
do swej dawnej pozycii. Nie, nikt go nie 
wołał. To tylko speaker zaansował radjo- 
słuchaczom, że w drugiej części 
będą nadawang płyty z ostatniemi przebo- 
jami muzycznemi, wykonanemi przez Ál- 
bina Starka. 


I kiedy w całej kawiarni rozbrzmiewał 
donośny, Śpiewający głos Albina, w tej sa- 
mej chwili do uszu Głębockiego doszedł 
szept tego. samego, jakgdyby cudowną mo- 
cą rozdwojonego człowieka: 


— Brak mi tylko jeszcze jednei wiado- 


mości. Do czego mógł służyć /drut, ten 
drut tajemniczy, o który mpotknąłem się, 


biegnąc wokoło willi? Czuje, że tu leży | 


rozwiązamie całej tej zagadki. 


-I wypowiedziawszy te słowa, cichszy z 
głosów Albina Starka znowu umiłkł, aby 
tem wyraźniej można było odcyfrować 
tekst, śpiewany przez donośbiejszy z jego 
głosów. Wbrew woli ei musiał się 
p 


— To jednak musi byt nazik zabaw- 


ne uczucie słuchać własnego głosu — 
odezwał się nagle bez żadnego związku z 
toczoną do tej pory rozmową. 

> — Co? Stark utkwił w nim spojrzenie 
niesamowite błyszczących na tłe bladej 
twarzy oczu. ) 


(© Ale Głębocki nie zdążył nawet powtó- 
: rzyć swego zdania, gdy Stark, jakby przy- . 


pommiawszy sobie, że może się spóźnić na 
dzisiejszy spektakl, nagłe powstał od sto- 
lika i, nie mówiąc ani słowa do zaskoczo- 
nego tem zachowaniem się Głębockiego, 
R jak zahypnotyzowany na ulicę, 


W pow.ecie nadwórniańsk'm sły 
nęła z piękności: 
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dźwięk swego 
jednak powrócił 


audycji 


bez życia, 
młoda hucułka, 


sprawiając wrażenie człowieka. który za- 
pomniał nietylko o niezapłaconym rachun- 
ku za kawę, ale nawet o całym otaczają- 
cym go Świecie. 


XVIIL FIGIEL BALETNIKA PEGZY _ 


Jakby w niesamowitym śnie przebył Al- 
bin Stark drogę od kawiarni do gmachu 


teatru „Mucha Tse-Tse; jakby w niesamo- 


witym śnie, zdając się nikogo nie pozna- 
wać wokoło, wszedł do swej garderoby, 


< gdzie, zrzuciwszy z siebie ubranie. machi- 
nalnie zaczął się charakteryzować. 


Ale 
choć napozór robił wrażenie martwego 
manekina, wewanętrz niego, w mózgu, od- 
bywała się nieustająca ani na chwilę pra- 
ca. Nie odrzucając swojej teorf, próbował 
rozpatrzeć całą tajemniczą historię tym 
razem z drugiej strony, jakby od podszew= 


ki. I przy tego rodzaju rozważaniach uda- - 
-ło mu się odszukać, a może raczej odgad- 


nąć, kilka luk, nader wyraźnie odcinają- 
cych się na le dotychczasowych rezulta- 
tów śledztwa. 


Ale ilekroć razy myśl jego, podniecona 


powagą sytuacji, chciała posunąć się: choć 
krok dalej, zawsze napotykała na swej:dro- 
dze przeszkodę w postaci nieprzebytego 
muru. Chodziło tylko o znałezienie' przej- 
ścia: przez. ten mur, oddziełający Starka 
od ostatecznego rozwiązania, I za. każdym 


razem intuicja podsuwała mm ten drut, ` 


który napozór niczem nie związawy z tra- 
gedją rodzimy Mieczyńskich, jednak w du- 
szy Starka był z nią nierozerwalnie złą- 
CZORY. 

Wszystkie te myśli tak go pochłonęły, 
Że nie zareagował na kilkakrotne odezwa- 
nia się swego współlokatora w zardero- 


bie, baletnika Pegzy, który jaknajwidocz=" 


niej chciał mu Się z czemś zwierzyć, 


Balemik Joachim Pegza w opinii prasy i 


publiczności był znakomitym tancerzem 1 


` pomysłowym aranżerem finałów. w któ- — 
rych teatr „Mucha Tse - Tse“ celował, ale 


Dużo zbójeckiej „sławy“ 


. neurastenię i 


dijpy kemik“ 


się w TEOS kniejach kar- 


przy- .pack'ch. 


bliżsi jego znajomi wiedzieli doskonale. że 
balet w życiu Pegzy odgrywał: drugorzęd- 
ną rolę, natomiast na pierwszy plan jego 
zainteresowań wysuwały się dwie zgoła 
odmienne namiętności. Pierwszą z nich 
byť bridge, gra. w której Pegza był niedo- 
ścigłym mistrzem i której poświęcał wszy- 
stkie swoje noce. Jak to złośliwie określał 
komik Grzybowski, namiętność owa nie 
byłą pozbawiona głębszego sensu. Czyż. 
Pezza, dbając o równowagę wszystkich 
czynników swego ciała, dla kontrastu do 
pracy dziennej, wykonywanej nogami, w 
nocy postanowił wysilać swoja głowę. 


Drugą, bodaj jeszcze silnielszą qamięt- 
nością, byłą odwzajemnicna zresztą, zde- 
cydowana antvsatia do osoby wyżej wy= 
mienionego Grzybowskiego;  antypatja, 
wyrażająca się w praktyce rader nieprzy- 
jemnemi kawałami. Perza. znał doskonałe 
i przeczuloną ambicię swego 
przeciwnika, to też nie było mu trudno 
wymyślać . coraz to dokuczłiwsze tricki, 
które i tak melancholimemu z natury Ko- 
mikowi (paradoksalne pojęcie: „melancho= 
„jest dość częstem zjawiskiem 
świecie teatralnym) do reszty zatruwa- 


Ad życie. 


, diego właśnie dnia Pegza E a 
w ruch skomplikowaną maszynę nowego 


kawału. Z tej też przyczyny kilkakrotnie: 
już zaczepiał Starka, chcąc go zaintrygo- 


wać lub też może poprostu wciągnąć do 
współuczestnictwa. Ałe ku wietkiemu zdzia 
wieniu baletnika Stark, pochłonięty coraz 
silniej absorbującemi go myślami. zdawał 


Się nierozumieć, czy też wcałe nie słyszeć 


aluzji swego sąsiada. Toteż  zuiecierpli- 


'wiony jego- niezrozumiałem milczeniem, 


Pegza zwrócił się wreszcie o pomoc do Sea 


` kretarza teatru, Kobaka, jegotmościa, któ 


ry poza poważną, jakby wiecznie zasę=. 


. pioną -maską, krył dusze najriększego ka~ 
Wenca dzisiejszych czasów. 


(Dalszy ciąg jutro). . 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


" Postanowiła nie poddać się za 
_ wszelką cenę. Pochodziła ona 
"powiem z wysokiego i szeroko 
-rozgałęzionego domu . szlachec= 
kiego. Miałby się kto za nią 
-njąć. I niechby ją tylko obelga 
kaś ze strony burgrabi spotka- 
“la — miałby się on natenczas 
'spyszna. Jej powinowaci posia- 
Mali wszędzie wielkie. wpływy 
ìà gdyby Jarosław z nimi spór 
fozpocząt, koniec byłby z miej- 
Bca przesądzony. ; 
|. Wtem rozległ się ogłuszający 
Niedaleko zdzieś uderzył 
"piorun — aż echo w dolinie Bry- 
= nicy szeroko się rozległo. Samo 
ję niebo przychodziło jei z pomo- 
ką. W wysokich bukach i lipach 


- dra, gnac ku ziemi prawie gę- 
stem liściem jykryte konary. 
> 4 — Słyszysz. Niebo nawet zsy- 
` Fa ci przestrogę. Opamiętaj się! 
" Bóg przemawia do ciebie potęż- 
"mym swym głosem. Porzuć te 
ozdrożne zamiary. Nic dobrego 
ki one nie przysporzą. — Poza- 
- kem, nie chciałabym ci tego mó- 
"wić, wiedząc, iż się z tego śmiać 
zwykłeś, zważ. wszakże na to, 
przed niedawnym czasem wi- 
-dziańo znowu Ludwike na zam- 
(ku. A wiesz chyba, co jej uka- 
„zanie sie oznacza. - Złowróżbna 


Ę zława. 


~  Kańczug w kąt pokoju. 
4 — Przeklęte gadanie rR 
T ego. już mam dosyć. Teraz — 
gdyby się Ludwika dziesięć ra- 
zy nawet jeszcze ukazała, to na 
złość jej i tobie, sprowadzę tę 
dziewkę na zamek. A chłopca 
(do moich parobków wpakuję. 
* Powiedziałem! Š 

1, — A więc nie ciebie od tego 

-odwieść nie zdoła — zawołała 

; Elżbie: a, blednąc z przestrachu. 

—1*— Nie! Oszczędź ac każ- 

dej. głoski. 

_—'A gdybym ja sama w tej 

zili do Kozioy ei „Góry -po~ 


3 Ae aR nie półdziesz. Po: 
patrz co się na-dworze dzieje. 


1 Zanimbyś do bramv doszła, bu- | 


rzaby cię zaskoczyła. 2 
i Słowa jego 
znowu huk niębywały poprze- 
dzony ogniem nieustannych bly- 
skawic. Ustawi ieznyv-  tūrkot 


Ditmir 


spectalne zl 
y a: Nowy Cząs w Katowicacn. 


SAI 


"chuście lnianej. 


"bieta na. Mmiczącą zawieję. 


"Tze. 
czynania przedsięwziąć - należy, | 
alei zamkowych szalała wicht- | 


zy  przetrze. 
Burgrabia, wściekły - — - isnat > 
późno. 


150. reklamy 60 ge. 


| Nowy Czas 


grzmotów nie ustawał. 

Czarne chmury zdawały «się. 
napęczniałe od wody, która w 
nich się burzyła, iak w brudnej 
Kilka spo sobie 
następujących piorunów w strzę- 


py podarły cienką tkaninę 
chmur, przez którą ulewny 
deszcz grubemi strugami lać 


począł. 
W pokoju panowała zupełna 


„ciemność rozdzierana od czasu 


do czasu jasnemi błyskawicami. 
I zciemniało się coraz bardziej. 
W milczeniu spoglądała x 
el; 
myśli były już ná Kozłowei Gó- 
Zastanawiała się. iakie po- 


ażeby cios, skierowany przeciw- 


"ko sobie i Rymszakowi. a raczej- 


jego córce skutecznie odwrócić. 
Zaborowski także milczał. 


Spoglądał niby na burzę za ok- | 


nami świszczącą — myślał jed- 
nakże przy tem całkiem co in- 
nego. 

Musiał ubiec swą przezorną 
żonę — która o wszystkiem wie- 
działa, odgadując jego zamierze- 
nia. Należało więc przedtem, 
zanim Elżbieta Jagnę uprzedzić 
zdoła, sprowadzić ią do siebie. 
Najlepiej uczynić to dzisiaj, sko- 
ro tylko niepogoda Bok „się: 
< Jutro mogloby. już być me 

_Nielada Gparciiek był Z wójta. 
Mógłby wyprawić przecież cór- 
kę z powrotem do ziemi kra- 
kowskiej, woląc się z nią znowu 
rozstać — niżby > posłać ją 
na zamek. 

Przyt tem myślał o Miosa: Jeż 
mu jedynemu mógłby powierzyć. 
pojmanie i sprowadzenie na za- 
mek dzieci wójta. Któż. poza 


przypieczętował: R 


reS 
a 


= 


Redaktor: Józet -Kstążek. 


DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


OWCE RU PORE 


Środa, 6 września 1933 r. 


nim jest tak wiernym i odważ- 
"nym? Przytem — jak posłusz- 
Ny.. 
duje z ócz lub ruchów. Tak, tyl- 
ko Miłosz! 

Dlatego opuścił swoją komna: 
tę, ażeby przywołać Miłosza i 
"wydać mu ścisłe rozkazy, które 
mimo swej pieczołowitości, pod 
groźbą kary Śmierci. musiałby 
jota w jotę wypełnić. 

Po chwili jednakże wrócił po- 


słaniec, wysłany po Miłosza, do- 


nosząc, że ten konno się dokądś 
wybrał i do tej pory ieszcze nie 
powrócił. 

Widząc zaś, że burgrabię to 
zdziwiło. dorzucił z drwinkami: 


PRZEJ IRA 


— Najiaśniejszy panie. 


Rozkazy — wprost - odga-- 


Tam, | 


-na Kozłowei Górze — jest cór- 


ka wójta, z którą to ja Miłosza 
częstokroć spotykałem. I dzi- 
siaj także udał on sie tam pod 
rozłożysty dąb pod którym zgó' 
"ry patrząc, widziałem, oczeki- 
wała go ona. Przed - godziną 
wszakże powrócił koń wasztmo- 
ści, na którym Miłosz wyruszył 
— bez jeźdźca. 
- O mało co byłby “burgrabia 
zaklął - siarczyście, zdradzając 
się tem samém, ják mu bardzo 
na tem zależało — daiąc tem sa- 
mem dowód, iaki Ni dolnoŚĆ 
wpływ na nim wywarła. 

"Lecz:  zmitygował: się. na czas 
a rzekł: o o 

-— Słuchaj uważnie Michałku. 
Skoro tylkó: burza niecó się uci- 
szy, weźmiesz sobie trzech lub 
czterech dzielnych giermków i 
pojedziesz z nimi do Kozłowej 
Góry. Tam poimiesz córkę i sy- 
na wósta Rymszaka i na zamek 
mi je przywieziesz. Gdybyś tam 
, także Miłosza znalazł — chętnie- 
bym go zobaczył poiimanego i 
zakutego. Z próżtemi rękoma 
nie waż się wracać. Gdybyś zaś 
wrócił bez Jagny — módl się po 
drodze i rób rachunek sumienia. 

— A gdyby oni dobrowolnie 
"pójść nie chcieli, to czy mam.. s 


— Tak, to masz ich poimać. ; 


Jestem ich panem i muszą mnie 
słuchać, A więc jedź i- wracaj- 
prędko. Jeśli ci życie miłe, to 
przywieź mi wszystki ch. ZŁOŻA: 
"miale$p"" 

"Cwany- giermek Michałek wy- 
KeA mimo wszystko, że 
| burgrabi tak na tem załeży, jak t 
na własnem szczęściu. ararat siea 
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w/g H.H. w w. prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


AiaW Ludwik Lewicki ` 


zT T aa na żądanie RARE odcnii nalesi bezałatnie 


Jarosław mówić wolno i lekce: 
ważąco — niemniej jednak chy- 
try sługa domyślił się, w czem 


„gra. 


Zresztą tak się dobrze Składa 


£ 


fo. Nie było bowiem dwuch za- . 


Ciętszych wrogów, nad. Michał- 


ka i Miłosza. Michałek zazdro-- 
ścił Miłoszowi względów, jakie 
mi go dotąd Zaborowski darzył. 
Teraz nadarzała si ętaka sposob 
ność przysłużenia burgrabi i za 
jęcia miejsca poprzedniego fawo 
ryta. 

Podczas rozmowy burgrabi z 
Michałkiem — zbolała i bezii 


-na Elżbieta stąpała z trudem po 
kamiennych schodach, kierując 


swe kroki ku alkowie. 
Kiedy jej dziesięcioletni sya- 
Janek pieszczotliwie szeregiem 


pytań nagabywał —  odprowa= 
dziła go do piastunki. Z płaczem 


opuściło pacholę swą ukochaną 
matkę, 

Lecz ta, żądna była spoczyn- 
ku w ciszy i bezruchu. Przemy- 
śleć musiała plan kampanii nie- 
łatwej. 

Celem jej wszystkich myśli i 
usiłowań było: 


mać 


S 


SR) 


P 
-Odsunąać grożące jej i Janie 


niebezpieczeństwo. 
ROZDŽIAŁ VI. 
WIECZÓR NA DWORZE 


„Powoli niebo się przecierało, - 


"a minęła już i tylko z odda- 
li dochodziły głuche -dudnienia 
'grzmotów. . Zkolei wisiały te sa- 


(AKG, 


me groźne i ciemm aj dad A 
górami tarnowskiemi:, dotykając 


prawie wierzchołków. „Skoro 


do po- 
podob- 


chatek, wziąwszy sobie 
mocy trzeci do- siebie 
nych towarzyszy, . 
mek, ażeby rozkaż burgrabi 
SAO w czyn wprowadzić. 
 (Datszy ciąg iutro). 


ł 


— 


tylko- deszcz przestał padać, ie 
służny i przylepny giermek Mi- 


opuścił za- — 


" Druk. „Prasa Połska* S A = 


